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włościaństwa?
(topi

SS** poiskie
ki ui zaznaczył*® tykwie, że 

j»* skończonej weja'* szybka 
ćurabiać i że z sprzedaży zboża i bydła 

« * ,.£ •*  zasśb gctó;vki, który można było zużyć 
BKS*' c‘>; to ziemi, czy inwentarza, czy całego 
' **» łub na wybudowanie budyskćw. Suwy 

“k _olbrzymie, jak te, e których dzisiaj się 
®iti*B.awi nie rzucano, ale za te marka

IW*
?*0"ęias jesz. ,-Szcze miała wartość ogromną. 

|kj'"8,niu de dzisiejszej .wartości siarki, marka 
Hflhtttrwcu r, 1920 jeszcze miała wartość 
jjL îękaza. *Vóvv czas bowiem płacono zs »'»- 

120 mk. a dziś płaci się 40 COS mk„ tzn. 
ę.nj j ł‘ę«j. Kto chce zrozumieć, jaką poniósł 
*««j • vt®=j gotówce, niech sobie orzypenui ii« 

|ttk i**tów iti zaoszc zędzanej w czerwcu r, 1920 
k?> którą obecnie posiada, pedzie 

wfe- Prziih®ua się, czy przyrosłe mu 
■M a czy al,Vk"®#ttówny*i powodem upadku nurki pelskiej?

li przez 
rzeczy

l i Wi4ii' S1S raarsk pilskich. i *ie wierzą 
Ihj, lłać, ponieważ w Polsce są takie rządy, że 

hstj^®eProwadzić do bankructwa; a kiedy icb 
tze5° lak sądzą, wskazywali na 
uchwały i rozporządzenia rządu czy„ Pie krJE jŁ i' - ,% *’*-ryvb Polska kejni® uchwaliła wydatki 

•**oic‘4 :
>9 tn,

»io mówiła, skąd pieniądze na wy*
przedawszyatkiem wskazywano m. i. 
o; którym większość sejmowa z U-

‘Mli “l '" P^eprewadzić reformę rolną.
K Mi* w *®lsce w taki sposób" umiecie ludziom 

-^*»* *** prywatną i me dawać za to pełsego
to taić same możecie jutre uchwalić, 

E Ł * * 1 odbiera-się ludziom kapitał lub fabryki 
ddszkodowania, a wtedy nasze pieniądz# 

ci?MvcSz*1 s*ra«4 wartość11. 
li 4 -s ^rv-iłat 3obi« z Polski, że Polska w ta- 
j? w których sama ledwie stała na uegack, 

' tyek, c* aajsiliiej jeszcze stali *a
przez pewiększeuie produkcji swojej 

k*wV*asrC2* dopen.óc w wysokim stopni*. 
- 8*«,

I S
>!(,,, ®> socjalirtyczae sposoby rządzeniu, 
k takie Witos i Wyzwolenie, sprawiły, źe 
*»br,j !t“zankóvs- gespodarczycb polskich uie 

' t a i  **«faBia 1 dlatego marka polska spadała 
« Tak to się stale dziwnie, że ci stmi 
, j 3 i w ł o ś c ia u i n e w i  chcieli dopomóc, po 
v V t2B t#’ ze al3ude»ali nie mądrą, uie 

f*’2) nę de przeprowadzenia rtfermy rolnej, 
, łbt||® włościaninowi i prywatnym ludziom 

!itaf#v>il1 ,rattzi4 iM sobie samym, a z drugiej 
bijj’1 niemądre icb zarządzenia, osłabiając 

ie» sPto 7  30SP*<torkę i rozsądek Polski, po- 
ii, waluty uaszej i temsamem na de-

r*i. 1krjd2* ai*isza!y majątek
r h r,, w J ef0 kiMZ*“ ’życzliwość prz..

ł ' ‘»nis J**ina polskiego majątku właśnie przez

chłopa pelskiego, 

J l*|ka życzliwość przyjaciół lewicowych

A w ;l'sęiań,k, ;h
^ • l i  *? P^ynieśd

lewicą stanowi 
sże szkody.

wlościań-

*la “ łzot^3 4 i,tnia P[aktyka Witosa, Stapiń- 
*li ^hbf. **'*'’ którzy ze względów politycznych,
Ił ż I a . *  8fitf\Uidor<«^l ir^ipiWBaił oia  Irł łouŚOfc^l^spodarża trzymali się klamki le-

'J l /^ d z ą
% ‘ todz,. najlepiej, że stronnictwa to na 

l||j"' pŁ'"-*- Trzeha aakaaioc zerwać i  toa 
irzeba koniecznie, ażeby włościanini|̂ u. n u u i w n w i ^ f  w nnwjf v tJvn»iM »n*

e®'fc9t,'k*Wr.Ódy droga. Alo potrzeba przede- 
n ‘'His.** c* włościanie, którzy jnż są zorgani- 

* '♦UiR w „Wyzwolenia1, nio po-
’  1 3  H S e l /o i  r m m e l t o o i  * n l n l > o t n  l o .*a paska rozmaitym Polakom le

wicowym, którzy ich eiągaą na lewo sa korzyść żydów 
i socjalistów, lecz włościanin po winie* zrozumieć, żs 
miejsce jego jest sa prawicy. Gdyby sejmowe stron
nictwa włościańskie ojły mniej radykalne, a z* to 
były posłuchały rad prawicowego obozu, byłby 
włościanin dziś bogatszy, a reforma toina byłaby po
stąpiła c-ibrzyaii krok naprzód. Zabili reformę rolną 
jej srzjiacieit. Chadek.

Podstępne knowania.
, Ifa1 naszej pólsucno-wscłtodifiej granicy zaczynają 

się dziaś rzeczy, które wymagają pilnego baczenia 
i uwagi ze strony rządu, a rówaież społeczeństwo 
musi zdawać sobie dokładnie sprawę z istoty wypad
ków, jaki* się tam rez;ry*a;ą, oraz ukrytych sprężyn, 
które niemi kierują. Jesteśmy' świadkami podstęp 
sych knowań, godzących w żywotne isteresa Rzeczy
pospolitej, przeciwko którym musimy reagować z caią 
stanowczością, jeżeli nie chcemy pozwolić, aby nasze 
słuszne prawa zostały zagłuszone.

Decyzją Rady Ligi Narodów na początku bieżą 
eog* miesiąca zastał podzielony t. zw. pas neutralny, 
tj. polać ziemi ciągnąca się wzdłuż granicy polsko- 
litewskiej pomiędzy obie stresy zainteresowane 
i z dniem 15. bm, przystąpiliśmy do obejmowania 
przyzsanego nam terenu, jednocześnie Rada Ambasa 
derów zzdecydrwaia w sprawie Kłajpedy, ź# suweres 
■ość aad tera miastem zostaje oddana Litwie, wszakże 
ma ona otrzymać specjalny statut opracowany przy 
współudziale Polski, z całkswitem zagwarantowaniem 
słusznych naszych praw do portu klajpedzkiego

Tek się przedstawiał faktyczny stan rzeczy. Tym
czasem Litwini w pierwszym, jak i w drugim wypadku 
wystąpili z «ałą świadomością, oraz bezczelnością prze
ciwko decyzjom powyżej podanym. W pasio neutral
nym dsszło nawet do formalnych walk, a biorą ndziat 
regularne wojska litewskie, kiedy tynczastm z naszej 
strony do zajęcia przyznanych terenów została prze
znaczona straż pograniczna, oraz policja. W ten spo
sób Litwa prowokuj* Polskę, brząkając szabeiką, 
a ponieważ sama jest zbyt słaba, aby raogia się po
rywać na nas, webtc czego silą rzeczy nasnwa się 
przypuszczenie, że poza jej plecami ktoś stoi. Rów
nież wystąpienia rządu kowieńskiego w sprawie Kłaj
pedy, odrzuctuie decyzji Rady Ambasadorów świad
czy wymownie, żs jakaś trzecia a niewidzialna ręka 
kieruj* jego poczyaaniami.

Kto jest tym ukrytym doradcą oraz kitrewtikiem 
poczyuań litewskich, możsa się bardzo łatwo domy
śleć." Wiadomo doskonal*, że Litwa od początku 
swego istnienia znajduje się całkowicie pod wpływem 
Niomiec, oraz, że wszystkie wystąpienia kowieński* są 
robione pod dyktandem, a nawet wręcz za rozkazami 
Bertma. Niemcy chcą teraz wyzyskać fakt, ż* Francja 
jest zajęta okupacją Zagiębia Rubry i wywołać na 
Wschodzi* zamieszki, — zwrócone ostrzem przeciwko 
Polsce, chcą doprowadzić koniecznie do jakiegoś po
ważniejszego zatargu w tej nadziei, ż* uda im się 
w ogólnym zamęcie wyciągnąć dla siebie jakieś ko 
rzyści, a przedewszystkiem podważyć podstawy Trak- 
tatn Wersalskiego. Jak* narzędzie obrali sobie Litwę, 
przycztm postępują wprost tak bezceromonjalnio, żc 
bozprawną akcją zbrojną wojsk litewskich w pasio 
neutralnym kierują oficerowie niemieccy. Wszakże 
wszystko ma swoje granice i Rolska nie pozwoli, aby 
uprawiano bezkarni* szantaż względom jej żywotnych 
interesów. Chcemy zgody z Litwą, bowiem łączy nas 
z uią długowiekowa tradycja, a co bodaj joszcze waż 
niojsz* — wspólne interesa, także domagamy się, aby 
była ona względem nas lojalna, aby poniechała pod 
stępaycb kowali pod niemieckim dyktandem, bowiem 
w przeciwny* razi* potrafimy na właściwej drodze 
i w odpowiedni sposób bronić swoich praw, a cała 
odpowiedzialność za ewentuaiu* powikłania spadnie 
na rząd kowieński i na jego nauszytieli moskiewsko- 
berlińskich.

Projekt naprawy skarlłn.
,t

M nistei skarbił wvt ż.ł na k-raferuacji prasowej' 
zasady uzdrowienia skarbu, .przedłożone Radzie Mir-:,;-, 
sfrów. Program uzdrowimy skarbu — mówił p :: 
ster — ( p ira się. w zasadzie na tezach belwederskieb; 
i obejmuje t?!ks najbardziej. zasadni-.-.:* Baje 
sanacji, gdyż całego programu w jedne-; Kstawi* uie 
można parairścić. Podstawą 'progu** jesttw orzeni* '. 
realnego tamowego budżetu na ok-.ts Ś-ietni, tj »* 
lutz 1923, 24 i 25, przycztm dopięto w roku 1926! ' 
będzie ntt żi.a dojść de budżetu całkowicie żrówaawh- l.j 
żonege. O :ie chodzi •  zagadnienie zrównoważeni* 
wydatków z oachodami w.budżecie, trzeb* jego pt-.- -ż 
?ycj« oprzeć m  czemś trwałem, na cz uniku Kieza-"' j 
ieżnym od spadku sły  nabywczej tnatki. Czynnikiem 
tym może b e wskifdik c-.o bnrtownych O łł* zai i 
cbodri o wyrażenie w cyfrach budżetu tego wskińntka, 
musimy wprewaazić pt jęci# złetego p ilskiego. Dążyć 
tansim/ d » jakaajszybszag* utby.t. telnienia pojęeia . I 
ztstego p -lskiego, gdy ż na tem oprz* się w przyszłoś* 
polska r ferma walutowa, Zdaję sobie sprawę a t*g»
— mówił p minister — iż wprowadzeni* tylko zło
tego polskiego m* uzdrowi naszych finansów, be de 
ttge trzeba dążyć przez powiększenie dochodów pań
stwowych oraz zaprzestanie drukowania marek. Uzdro
wienie skarbu are może nastąpić w ciągu krótkiego 
okreiu Dlatego też plan naprawy finansów rozłożony 
zo.tai na 3 tata, przyczem rok 1923 podzielono tut 
uwa okresy d-j jednej siódmej i od j*G»ej siódmej, 
kiedy zaczną wchodzić w życie ref rwy, które mają 
uzdrowić finanse. Co do opracowania budżetu istniej* 
zamiar wyabręb.sieu a z ogGnego budżetu takich dzia
łów jak koleje, któro wfaaj przez specjalne metody 
dążyć do naprawy twego stą** f nansowego. odciążając 
• •góiny bnużet państwa. Kolejnictwo ustalając swój 
stan finansów może posługiwać' się takiemi środkami
jak podwyższanie taryf na pokrycie kosztów dmini-
stracji, zas w cein poczynienia niezbędnych inwestycji t 
można wykupić obligacje kolejowe. Dążyć należy, aby 
w budżecie ogólnym w da ki zwyczajne pokryte były 
tez pomocy jakichk lwiek pożyczek, tj. z dochodów . 
skarbowych W ty® cela nieibędne jest periwyzszenie 
podatków de wysokość przedwojennej jako tniaimum. 
Podatki bezp 'średnie dadzą się zrealizować bezzwło
cznie, pośrednie zaś dop ero po lata.h dadzą rezultat 
jakiego skarb oczekuje. Jesień 1925 roku powinna 
Wykazać pewną przewyżkę naszych d jchodów zwyczaj
nych md wydatkami zwyczajnemi Tizyletni okres 
naszej gospodarki będziemy musieli zam> kać pewnerrii 
deficytami, które ogółem w pr/ybliź* iu określić można 
na jeden miljard złotych puiskieb Deficyt ten istnieć 
będzie główni* z powodu wydatków nadzwyczajnych. 
Częściowe pokryci* deficytu nastąpi przez pobranie 
podatku majątkowego. Podatek ten ściągnięty byłby 
w okres * trzyletnim w 5 półrocznych ratach. Podatek 
ten przy systemie progresywnym nie dojdzie do 1# 
proc wartości majątku. W końca zaznaczył p. minister, 
że Polska musi jnż dziś i powinna przystąp ć do re
formy waluto we i Pierwsze przygotowania reformy
i stworzenia banka emisyjnego są już w toku.

O naprawę finansów 
Rzeczypospolitej.

Mewa prezeea Klubo senackiego Deoa Chraeóc 
p. eeaotera S aniiława N ew e worskitgo. b. Mi

nistra Sprawiedliwości i b Preeydeota 
ul ot. Warszawy.

Ii.
Ce do bardzo ciekawych, głęboke przemyślanytfe 

i szczegółowo cpracewanych wywodów naszego sa. re
ferenta, tu ja ma szedłbym tak daleko, jak to zrobi! 
przed chwilą p. senator Kcerner. Uważam, że każda 
metoda jest dobra, o ile prowadzi do jakiegoś ctłn 
i o ile może być spra wdzor.a, czy jej wyniki są ścisło. 
Metoda p senatora Buzka, jak to wykazał nam na 
całym szereg* innych zestawień cyfrowych, może do-



iw-a-uTć do shisznyeh cyfr, jednakie nie doprewadra 
1 . 'i , ;  erasadnienia projektu prowizerjum budżetowego 

J | 'itej postaci, w jakiej nam został zgłoszony do za- 
r  ‘i jerdzenia, gdyż z wywodów sz. eei. Buzka moźnaby 
H [prowadzić tylko jeden wniosek, a mianowicie, że

“( i jty na poszczególne rescrtj; na moje zapytanie 
i - ■■ itym względzie na K,misji skarbowo budżetowej 

p p  p. rtf,rent przyznał, że tą metodą dojść do tych 
: .} Jfr, jakie zostały zatwierdzone przez Sejm, jest niepo- 

' (bieństwem. Ja ze swej strony próbowałem także
J>„;’ pić pewne przeliczenia i takie do tych

| jfr nie doszedłem.. Tak, że jednim słowem, 
tyfj • integralna część projektu ustawy, zatwierdzonej 
V ',  zez Sejm, ta tabela, która ma stanowić właśnie owe 
f :1 ;ęzy nakładane na poszczególne ministerstwa, nie po- 
' ; jida przy tym systemie żadnego uzasadnię 
? V ,s. Ta tabela powstała na innej drodze, 
i jią poszła Komisja Sejmowa. Otóż interesu 
;  (eem jest sprawdzić tą metodę, jaką zastosowała Ko- 

i - iisja Sejmowa. Komisja Sejmowa wyszła z takiego 
i '  (łożenia: wzięła część kredytów rzeczowych z roku

;cp,-. uległego według budżetu, dodała dodatki drożyźniare
udała kredyty nowe z IV kwartału 1922 r. i kredyty 

jc.-!- ,m e z 1 kwartału 1923 r. i w ten sposób wyprowa- 
' jiia ogólną sumę kredytów rzeczowych, oddzielnie 

T  iś ryczaitem sumę kredytów osobowych. Oióż przy 
;kiern postawieniu sprawy, proszę Panów, nie mamy 
i.i do czynienia z prowizorium budżetowem i w tym 

; V .zgiędzie zupełnie się zgadzam z sz. moim przed- 
: 1 .ówcą, p. senatorem Steckim, że to nie jest prowi- 

1 'arjum budżetowe. To jest budżet, budżet wprawdzie 
T V rólki, tyiko na 2 miesiące, wprawdzie bardzo ogói- 
i, • ikowy, bo wskazujący tylko jedną cyfrę dla każdego

.sortu, umożliwiający wobec tego Ministrowi Skarbu, 
1 | zw. v;vement, tj. przenoszenie z pozycji do pozycji

; '• nader szerokim zakresie, bo aż w zakresie do 300
ftiJjardów dla jednego resortu na 3 miesiące — ale 

i -st to budżet, jeśli zaś jest to budżet, to w takim razie 
} 'lepcdobieństwem jest rieprzeanalizować chociażby 
ul: [grubsza tych zasadniczych pozycji, jakie w skład tego
ił, ; judżetu wchodzą.

1;'

c ■

Odsyła nas obliczenie Komisji skarbowe-budże- 
^wo- sejmowej przedewszystkiem do budżetu reku 
.eszlego, ponieważ bierze 1, preliminowanych kredytów 
zeczowych na rok 1922 w ogólnej sumie 106 mil- 
ardów 91 miljonów marek. Otóż jeśli zajrzymy do 
smtego budżetu, a uważam, że to zrobić mamy prawo, 
namy obowiązek, to w tamtym budżecie znajdziemy 
,i(y szereg różnych preliminowanych w tej sumie 
06 miljardów takich wydaików, które były jednora- 
owemi wydatkami roku zeszłego, i które w tym roku 
aż się powtórzyć nie mogą. Przytoczę dla przykładu: 
ikwidacja b Ministerstwa Aprowizacji 5 i pól miljarda, 
ikwidacja Min. b. Dzielnicy pruskiej, łącznie ze 
specjalnym kredytem przyznanym tej dzielnicy na różne 
żotrzeby w roku zeszłym 14, miljarda — koszty ścią
gnięcia daniny państwowej jednorazowej 640 miijonów; 
tyomisarjat nadzwyczajny do walki z epidemjami do

2 miljardów, wydatki Urzędu Emigracyjnego dla re- 
pztrjantów z Rosji, dziś już prawie zlikwidowanego 
około 4 miljardów, pożyczka na organizację Kas Cho
rych około pół miijarda i cały szereg innych, względnie 
drobniejszych pozycji, które, jak powiadam, przedsta
wiają wydatki w tym roku już nie powtarzające się, 
a stanowiące w ogóinej sumie niemniej niż 20 miljardów.

Następnie wydatki inwestycyjne. Konieczne są 
one w tym roku, zupełnie na to się zgadzam. Aie 
wydatki inwestycyjne na I kwartał rb są już przewi
dziane w tej sumie ostatniej w druku sejmowym, 
która wynosi 158,87800000#, jako kredyty nowe na . 
I kwartał 1923 r. Co się tyczy kredytów na rok 1922 
to obejmują one rzeczy już dokonane, wstawione je
dnakże znowu w preliminarzu na 1 kwartał r, 1923 
W budżecie pierwotnym, bez dodatków drożyźnianych 
wynoszą one 112,500,000,000, tak, że jednem słowem 
łącznie z poprzedniemi wliczone nie mniej niż 
132 000,000,000 wydatków, które na rok bieżący już 
um-rły. Czwarta część tych 132.000.000,000 stanowi 
35 miljardów, czyli jedną trzecią część ogóiu przewi
dzianych kredytów rzeczowych. Co do dodatków dro- 
żiźnianych, ponieważ przypuszczam, że znaczna część 
tych wydadków powinna była być zrobiona w pierw
szym półroczu, kiedy wzrost drożyzny nie by! tak 
wielki, z ogóinej sumy tych dodatków drożyżnianych 
nie będę liczył już jedna trzecią ale jedną szóstą. Ta 
jedna szósta z tych 417000.000,000 stanowi 70 miljar- 
dów. W ter, sposób otrzymamy z budżetu zeszłorocz. 
105,000 000,000 cyfr bt z pozycji. Zaznaczę, że te cyfry bez 
pozycjito nie jest mój termin, to jest termin, który na moje 
zapytanie w trm względzie usłyszałem na Komisji Skar
bowo-Budżetowej od p przedstawiciela Ministerstwa 
Skarbu. Przyznaję, że słyszałem taki termin po raz 
pierwszy. Nie uważam go za zdrowy i zdaje mi się, 
że nikt z nas chyba nie uważa za pożądane, aby 
w budżetach czy w prowizoriach budżetowych pol
skich były cyfry bez pozycji.'

Następnie, jeżeli przejdziemy do rozdziału kredy
tów na rzeczowe i czekowe, to znowu spotkamy cie
kawe zjawisko. Cały budżet na rok 1922 wynosił 
592 miijardy, jedna czwarta tej sumy stanowi 148 mil
jardów — 106 m Ij. to kredyty rzeczowe, a więc osobowe 
42 miijardy. Mnoży się je dziesięciokrotnie — miał
bym co do tego pewne wątpliwości, ponieważ według 
mego obliczenia płace od stycznia de stycznia wzrosły 
9 5 razy, a nie dziesięciokrotnie, ale godzę się że dzie
sięciokrotnie, tj. 420 miljardów, a nie 450 miljardów, 
znowu schodzi więc 30 miljardów.

Następują dalej kredyty nowe, które sa podzielone 
na dwie grupy: kredyty z 4 go kwartału 1922 r, i 1-go 
kwartału 1923 r. Ogromnie mnie te kredyty z 4 go 
kwartału zainteresowały i dlatego postanowiłem przed 
stawicielowi Mimstersterstwa Skarbu na Komisji pyta
nie: czy te sumy są już wydane, czy aie. Otrzymałem 
za to odpowiedź: tak, wydane. W tych warunkach 
absolutnie rozumieć nie mogę, w jaki sposób ta suma 
26 miljardów mogła się znaieść w prowizorium bud
żetowem na I kwarta! 1923 r. Przypuśćmy, że Mini
sterstwo Sprawiedliwości w 4 kwartale nabyło plac 
w Lodzi pod Sąd Okręgowy, to nie będzie już w 1-ym

kwartale i523 r, tega placu kupowało. Zariffi 
nin państwowych otrzymał sumę olbrzymią, ł>® 
miijarda mk. na zakup ogierów rasowych wj ty 
Słyszeliśmy od przedstawiciela Ministerstwa rady 
ie  było to względnie tania, ponieważ było 11 dal» 2j 
i udało stę taniej nabyć funty aa te zaircpy, W* Rzec 
wydatek już się nie powtórzy. 4 miijardy marek1 tnym 
było wydatkować na kapitał obrotowy dla ł» m 05t 
azotowej w Chorzewie, już tych miljardów P1 yną Sj 
drugi w tym kwartale wydawać nie potrzebŁ wiecj
dalej odnośnie do wszystk-ch pozycji, z wyjątki*! (jê 0j 

iiejszycb, jak naprzykiad 3,? Easłucledwie paru drobniejszych, j z k  n a p u y m a u  - - , - » . ssiuj 
marek kredytów na podróże i na wpisy dis o ich 
urzędników w kancelarji Prezydenta Rzeczyp«sP* oją ą 
Pozatem te wszystkie 26 miljardów bezwzględ# olj, i 
do wydatków w 1 ym kwartale nie należą, 1 sob 
otrzymujemy przeszłe’ 160 miljardów, w tym f «tcki( 
zorjum cyfr nieusprawiedliwionych żadną pozy*! lywan 
żeli do tego dodamy, że w mocy art, 2 Minister 5 ącej
ma jeszcze prawo do przekroczenia o 20 profile fen 
suma wzrasta bez mała do 200 miljardów uPra liawr
p. Ministra Skarbu do czynienia wydatków na p* wię( 
zgóry nieprzewidziane. . >Pęlsk

Jeżeli zaś chcielibyśmy wprowadzić popiawkj la nJr 
puśćmy tak, jak to niejeden z członków Korni# g0 , 
bowo- Budżetowej proponował na Komisji, żęty * iią 
dzielić w art. i kredyty na rzeczowe, inwesf Słżyęj; 

nowe, to do niczego by nas nie doprowaW 'go;
musielibyśmy wprowadzić takie same poprawki .wyU 
tabeli, stanowiącej część art. 1., a wówczas 
przed zagadnieniem, którego nikt na świecie 1(4ski 
nie potrafiłby. W tych warunkach dojść naW , zdri 
przekonania, że przed! żona t. zw. ustawa a r ls*ne 
zorjum budżetowem jest i merytorycznie i sjjżysl 
najzupełniej błędna i że może być ona uchwal01 ui.j 
dynie na odpowiedzialność tych, którzy prz/rj p  n 
nią odpowiedzialność, Klub, który mam zasa z | 
prezentować, odpowiedzialności tej nie przyj®^ Mią

1 sic
, y; ! * i

K łam stw a niem ieckie
Gazety berlińskie zawierają sensacyjną wis1!11 1 i 

z Warszawy, źc odbyło się tajne posiedzę01* 
przewodnictwem Prezydenta. — Przedmiotem
była tajna nota rządu francuskiego, który wez** rze ^
olził rł A a irrro /'!^  n ,  a, Kip,his

na

3̂. n

skę do wzięcia udziału w sankcjach prżeciwk® 
com, Polska na notę tę odpowiedziała, że zc 
dii na położenie wewnętrzne niema możności # t„ 
uczynienia życzeniom Francji. Dopiero po uś*®; 
480 miijonów franków pożyczki wyraziła 
i zgodę na zajęcie Gdańska i Pius Wschedu10*1, 
wojska nieregularne. Oddziały mają być wye‘! 
wanc kosztem Francji ’ 1 SWj

Podobno Francja doszła do przekonania, ^  Po, 
doprowadzić dziś do ostatecznego obrachunku K łi,p 
cami, niż za lat 10, k'cdy Rosja będzie na
udzielić skutecznej pomocy. Pismo amer1

ii
fystej

do
.. cf 
!e w
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

-o —
A ie  kapliczka samej pani była, więc jej rąk ro- 

1 noty atitepedyum na złotem tle i aparaty kościelne, 
a sam kłęczrtlk jejmości pewnie wartał tyle, co gdzie
indziej kościółek drewniany na wsi.

Ten sam przepych i wytworność, które w mie
szkaniu kanclerza podriwial szlachcic, tu tylko jeszcze 
do niewieściego smaku więcej zastosowane wszędzie 
mógł postrzegać.

i Życie, pomyślał sobie, może tu płynąć jak w raju. 
Z okien nawet na ogródek i wirydarze czysto bardzo 
utrzymywane mile wejrzeć było. Drzewa w nich nie

znane dotąd sadzono i posągów poustawiane różnych 
’ wiele w ich cieniu.

A te  szlachcic wszystkiego ciekaw był, a dur- 
| tewski wszystko pokazywać gotów, obeszli z kolei 
: kuchnie, stajnie, wozownie i gdzie jaki kąt byt, aż de 
i piwnic, w których ich kieliszkiem wina atraktowano.
( Dopiero się Płaza pięknie podziękowawszy mógł stąd

wydobyć, pełną jeszcze głowę mając tych mirabiliów, 
: które tu oglądał.
I Jakie one w nim uczucie obudziły, po kielichu 

sporym mocnego wina, objawiło się dopiero gdy Par- 
fen go znowu w ulicy złapał.

— No, * co Łaszku ty mój? — odezwał się do 
niego — tobie aż serce rośnie patrząc jakie to tu pany, 
jaka złota moc, jakie suknie, kolebki, domy.,, a wiesz

; ty co ja na to? Ja też cieszę się, ale dlatego, że to 
1 wszystko im na pohybel. Oni w tym zbytku jak sól 

w wodzie rozmiękną i rozpuszczą się i my ich kiedyś 
i garściami brać będziemy.
| Myślisz ty, że zbytek taki i rozpusta człowiekowi 

na zdrowie?
— 1 mnie się tak widzi, Parfen — rzekł Płaza 

— że to niedobre znaki. Przy panach miękną siugi, 
żołnierz patrzy na wodza, a gdy ten się z pierzyną 
wozi i jemu na gołej ziemi wylęgać się nie chce. Nie 
moja to rzecz o tern sądzić, ale tak oni w pychę 
i dumę urośli, a tak w dostatkach opływają, jakby ich 
niedługo używać mieli, bo pysznych Pan Bóg upokarza.

Parfen mruczał.

— Mieszkanie wasze nowe ja juz wiem. Dali 
wam szafarza królewskiego, o którym ludzie powia
dają, że nie do samej spiżarni dostarczał białego mięsa! 
Głodni nie będziecie.

Przypomniał tedy sobie nagle Płaza, iż jejmości 
na obiad powracać obiecał, i ruszył ku rynkowi Sta 
rego miasta z Parfcnem się pożegnawszy.

Na ratuszowym pólzegarzu biło południe, gdy 
Płaza już na wschody wstępował, a w kilka minut 
później Bielecki przyszedł po niego na obiad zapraszać. 
Tu się też można było spodziewać, chęć u mieszcza
nina, pewaego występu na jego miarę, i w istecie 
obrusami szytemi, cynowem naczyniem, szkłem i kub
kami srebrnemi mogła się jejmość pochlubić. Zbytek 
już i tu się zakradał.

Bez wina nie siadano do stołu. W izbie jadalnej 
nikego jeszcze nie było gdy weszli, ale wprędce 
otworzyły się drzwi i pani Bielecka weszła, ale nie 
sama.

Towarzyszyła jej strojna wielce i z bardzo sta
rannie utrefionemi włosami młoda dzieweczka, z wia
nuszkiem na głowie, od której spojrzawszy na nią 
Płaza już oczów oderwać nie mogf.

Z pierwszego wejrzenia poznać było można w niej 
kobietę z fraucymeru dworskiego, nawykłą do strojenia 
się i zalotów. Nawet starego Płazę obdarzyła uśmie
chem i minką, która niestety boleśnie mu jego żonę 
Bietkę przypomniała. Lecz nie mogło być w tern nic 
dziwnego, że dwie malowane zalotne dworki podobne 
do siebie były?

Tyle lat kobiet nie widując i nie obcując prawie 
z niemi, Płaza teraz.i na obrazach i w żywych widział 
ciągle własnej przypomnienia, a tu bo i głos, i twarz 
i ruchy dziwnie mu uprzytomniały te dawne, szczęśliwe 
i najnieszczęśliwsze czasy. Ale sam trochę urągał się 
z siebie przeto, że na obrazie u kanclerza a tu w ży
wej za stełem ciągle niewierną żonę, której dawna po
winien był zabyć, upatrywał.

Przeżegnał się nieznacznie, biorąc to za sprawę 
złego ducha,

Bielecki półgłosem szepnął mu na ucho. iż dzie
weczka, którą widział przed sobą, mogła mieć piękne 
wyposażenia nadzieję, gdyż królowi się bardzo podo
bała, a ten dla kobiet hojnym bywał

— Prawda i to — dodał Bielecki — że ich teraz, 
gdy nowa pani nam przybędzie, wielu się pozbywać 
będzie potrzeba. No, taką Amandę wyda król za 
panka i da mu urząd wysoki, ale innym pieniędzy

,,New \  ork Trib. ‘ stwierdza, ie  Niemcy zgra Oiiej 
wielką ilość pieniędzy i że mogliby dług sP‘JP 0 z( 
pieniądze zatrzymują na cele wojenne. *iti

s ,y .j
będzie trzeba, a tu u las wszystko teraz n* w 0 
i muszkiety się topi. j

Kobiety im szeptać pccichu nie dopuściły'' i J  
ebie, równie Bielecka jak jej towarzyszka
do rozmowy, która była bardzo swobodną. . 

Dworka rozpowiadała o kroju, o śpif
o komedji, o małym królewiczu Zygmuncie. ^  
dziej o tych panach, co do Ekniutuiy się sw«jaJ 
przy królewiczu wrzekomo się liczyła, ale kró| ’T Ns
raz wraz tęsknił.

Byłe nam z Francji odezwała ai< B
nie przywieźli takiej mniszki, jak byl*t$| ty

" a j
i a * " * !

śpiewacy włochy cuda sprawują, a na tyrn
-  ‘ • * ■ ' • on f  i i

królowa i nieboszczka stara macocha króla
raz u nas na

iszczKa stara macocha króla y u  
dworze wesoło. Capella

A n i
ii

Dafnis grają i ona się cudownie w drzewo ° . :i t(
niema człowieka coby nie wołał, że to tyj 
stwo jest. ^  ty 2

Prawdę rzekłszy — dodała dworka
się dziwują, że król żenić się chce. Na ra<d# *w.

torskiej jeden z panów mu w oczy pewiedzj3̂  isty 
otyły już jest. Zaczęli się śmiać wszyscy, a,c l(! : 
na niego obraził. jj ^lą

Jeśli na wojnę chce jeszcze siadać *}*!
przerwał Bielecki — to i do ołtarza ma pf»*

—- Tymczasem w łóżku leży i krzycz?' JJ.
w trzeciej izbie słychać — odparła dworka. J  '* I 
lekarz i nogi mu okładają, a kanclerz i m»fs - AJr 
odstępni. “

— Tak rad jeden, źe drugiemu przez*^ ^
szepnął Bielecki — bo się nie lubili n i J ó  
król Ossolińskim się posługuje, nigdy on i- * ]............  J3Kazanowskiego nie wyruguje.

Panna ze dworu utrzymywała potem, ż«
polowaniem choroby robi, a nie potrzebuj* *j 
taki zwierzyniec na Ujazdowie, gdzie zaws**’ (b
w krześle siedząc uciechę tę mieć może. J  ty,.

Plaża więcej słuchał niż się wtrącał do VyC| 
oczyma z ciekawością pożerając dziewczę, . j  P * || 
przeciw niego siedziało. Im dłużej i P'1'J.Jjuftlg
przypatrywał, tern straszniej mu się wydawał* K ity, 
do jego Bietki, a co najdziwniejsza, jak ty( 
czarne małe znamię na białej szyi z lewej *tr.

Odważył się do niej w końcu przemów0 ,
- -  Z waszej wymowy wnosząc, sąd z ić  

Krakowa być musicie?
(Ciąg dalszy nastąp .)
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liii, Sokoli.
wa
*  dniu i 8 bm

tady naczelni, ___ „„—w  . —
, 1(1 ajazd przybyli przedstawiciele zc wszystkich 

h  ' f t  Rzeczypospolitej. Zjazd ten jest niejako punktem 
'Jtayto w dziejach naszego sokolstwa, bowiem koń- 
“łn  ostatecznie okres organizacyjny Sokola, a roz- 

** się nowa era dalszej pracy w myśl haseł jakie 
»iecają tej pożytecznej placówce, a która potożyta 
“iekojomne zasługi dla kraju.

u8 tych nic wolno nikomu lekceważyć, nie 
j .  -di zapoznawać, bowiem są one fundamentem 

yP°,!TO  długoletniej walki z wrażą nawałą w okresie 
• «) ' Wtedy Sokół obok celów gimnastycznych

iV 1 ł  sobie za zadanie budzenie ducha narodowego 
yffl rr^kich warstwach naszego społeczeństwa, pad- 
jozycH®iywanie jego polskości oraz niezłomnej z serca 
is te ty z j w i ary w odrodzenie Tej co nie zginęła. Te 

Zakole t, zw. gniazda, rozsiane na terenie 
upięj Jawnej Rzeczy niemieckiej, wszędzie gdzie tyiko 
na r  większe środowiska polskie, oraz na terenie 

J  Mski, — to wszystko były wytrwale kuźnice 
1 .K ” Udowego, prawdziwego patrjotyzmu. Wna- 
aflU ?o systematycznie w młode pokolenia, zaszcze

kał L^.już oa najmłodszych lat drogą bezpośredniego 
liWh|. .„Wa, nic przy pomocy specjalnych zabiegów 
v‘ v i ^ “ tyeh, lecz podczas ćwiczeń fizycznych pod; 
aw ,i , fklsdów popularnych zawsze o polskości, ojej 

rot? ;tńsk̂ d-aniaCłl> ° obowi*z,cacb, i?‘k 'e.cz®kalą synów

„ 3
odbył się w Warszawie pierwszy 

naczelnej Związku Sokołów Polskich, na

zdr * z‘enii P°iskiei- * °bok hasła w zdrowem 
f issnę°*a dusza — na sztandarze Sokolim było 

, jjfit kL. drugie hasło: bezustanna praca i dążenie 
walo» Toie?",? niepodległości Polski. 

ifij¥  ^  r« klt(iy wśród gromu dział, w łun pożodze, 
-asw t h¥,Waru bitewnego, błysnęła nam na widno* 
uni*1 « 0  tęsknotą oczekiwana jutrzenka swobody, 
’ slos 0 ’ zaczći° wychylać się promienne woł

ki ']tnce> — wtedy cala brać Sokola jak jeden

“fitihym ordynku stanęła do apelu, aby służyć
eiagu, tym razem już z bronią w ręku 

Ponieważ były to wszystko zastępy1 sPrawie.
■cf>" aie ćwiczone, przepojone duchem szczew i» M :S ;  ...........................

k  v, ek° patrjotyzmu czynu — nic też dziwne- 
tem ' ogr W kach o odzyskanie niepodległości zawa- 
:ez'*f!, iże6(jm,1'e na szali i przyczyniły się --  w znacznej 
wks1 «je twycięstwa. To ież szeregi Sokole po tej 
zc * lii nj?.zęrzedziły się ogromnie, bowiem bardzo 

ści * tiią ‘a2!«lniejszych druhów przypieczętowało krwią 
ud** ?Jt(|2ô  Przynależność do kraju, a na ich mogiłach, 
fr. !ta, "dtlu przynajmniej, może nawet niema teraz 

Jnidt t (C*e nawet są zapomniane, gdzieś wśród ste- 
wi "  **r,y; lecz nie zapomniała o nich Poiska

, 1 sWvrk będzie tych najlepszych synów, a zara- 
ia, t*. Ra ^.bohaterów, 
ikuj; ł i.c cjhie Sokolstwo zaczęto powoli zaleczać swe 
ta j  1 Ja njanizow'ać się, aby podołać nowym zadaniom, 
ie(P lty(1 ‘e8o czekają, a więc państwowo — twórczem, 
zgrtj :Jąej J.a. celu rozbudowę fundamentów gmachu cd- 
pljC 9 * ” l»yzny. i tak jak pierwsze rzuciło ono 

'lej Rodnia się, tak teraz, bodaj że pierwsze 
^ „ i ^ c  poszczycić się, że zespolenie to zostało
LSf..........„a fV iii!i!,#ne Stają Sokoii zatem do" ciężkitj. żmudnej

Z K S ^ W e g o .......................... 'Wierzymy niezłomnie, że z pracy 
t . J H 6j się zaszczytnie, idąc śladem sw ej dotyeh- 

ze b dą wnejsić w nasze społeczeń- 
H  potrzebne pierwiastki ładu, karności, 

jjtti '  św is tk ie m  prawdziwego umiłowania kraju, 
r", (I * ^iatnia się nie w pustych siowach i frazesach, 
' taft S  ,ln«i energji oraz pracowitości ku chwale

" f w

. . .  i.^Pędy wojenne Litwinów.
■'dujłfjkiiit. z 20-go na 21-y bm. Litwini zaatakowali
bjUtf6 jjj SI*cji kolejowej Dukszta trzy nasze placówki, 
3 ‘ il ™, ,  na obszarze polskim, a nie w <pasie neu- 
1 V   ̂ te ,mianowicie: Mejluny, Lipuny i Kozaczyznę. 

JJi p0„ ta,y odparte. Dziś o godz. 10-ej rano 
J  'S 2 n8wnie zaatakowali te placówki. Strzelanina 

N i* fz«r-

c**1

HzifI«W|,ie ,‘' rwami d0 godz. 5-ej po południu. Atak 
' odparty. Strat w ludziach

iedCn k0ri'
z naszej 

Atakujące oddziały 
się w połowie z partyzantów, i  w po-łW h l U h , "  *» p w i u r v  i v  t. p a u j t a i u u n ,  o  w  p u -

f ó  p "* urewanych żołnierzy regularnej armji
iffil R,^®nadto brał w napadzie tym udział pluton

ickiej.
drugi napad na ebszar bezspornie< • łyT’ l"tfj J“ ‘ o iug i napao  na » o « i r  oezspom ie 

.u p*le hacy poza pasem neutralnym, bo pierwszy 
'■ > C z*d kilka dniami nad rzeką Igorką, w oko- 

j  kk' Edzio patrol litewski napadł w odległości 
i*kj od dawnej granicy nasz tabor z prowian-
ifij o  9xvał jo  a potem powrócił na obszar li- 
J! ' *lctt

j| nocy z 20-go na 21 szy Litwini z ndzia-
^  u*Q|łzihI, zaatakowali Fodkamień. Walka trwała 
i l J1' 6 Htwim zestali za stratami odparci. Stra- 

«■ gjhych. ‘‘yeh i 2 jeńców, z naszej strony 1 zabity

,0t  k ,l4od0|no8z.3' w południowej części b. pasa 
Ki") jbitwini rozpoczęli koncentrację sit woj- 

p. p z«rzucili oni z rejonu Olity do rejonu
„ u - , , ,  trzy baterje. Ponadto przybyło do 
ot>M '?r" kilka szwadronów jazdy litewskiej
t,() »Ck 'dlu&ru Ciągają oddziały ochotników litewskich.
,it fc- ańf, doniesień z Wilna dzień wczorajszy na 
v(f|lj4kMj yhął ztlpeinie spokojnie. Odbywała się 
’ 1 h  . wywiadowcza "patroli litewskich. — Nato- 

ry*orjum litewskiem wzdłuż południowej

części e. pasa neutralnego odbywała się w dalszym 
ciągu koncentracja sił. Koleje litewskie zajęte są 
tr?nspertem wojsk, anyierji, taborów i amunicji. Rząd 
litewski prowadzi usilną agitację antypolską. — Rząd 
litewski poczynił, według wiadomości prywatnych, 
jakie nadeszły de Wilna, starania u rządu sowietów 
o poparcie akcji litewskiej w b. pasie neutralnym za j 
pomocą dywersji band na pograniczu polsko-rosyjskiem. j

Notatki literackie.
Do rzędu powieści i romansów, których jedynym 

tematem jest kobieta, pogoń za nią i zachwyty nad 
jej wdziękami należy książka, szafy miłości St. L. Li- 
cińskiego, wydana nakładem Polskich Zakładów Gra
ficznych’ w Warszawie (skład główny w księgarni Pe- 
rzyński, Niklewisz i Ska.) Nie można powiedzieć, aby 
autor traktował temat po grecku, klasycznie, w linjach 
rzeźbionych, jasnych, zdecydowanych i mocnych. Nie 
traktuje również kobiety, jak to czynią inni, żądni roz
głosu chociażby za cenę bezeceństw pornograficznych, i 
lecz obchodzi się z szalami miłości sentymentalnie, I 
lirycznie.

Odwieczna jest pieśń R.mca i julji, śpiew j 
słowików majowych i gruchanie gołąbków, chociażby j 
to nieraz prowadziło do tragedji. Kiika kobiet pięk- j 
nych i spragnionych miłości, paru młodych chopców, 
mających kult dla jasnowłosnych ciemnych Wener, ich 
wzajemne przyciągania się i odpychania — oto „Szały 
Miłości

Do czynu, Bracia!
Nam nie śmiać się, mrzonki gonić,
Ani — gorzkie łzy dziś ronić,

Nam — czynnym i być!
Zgody nam dziś trza, Polacy, 
i trzeźwości, pilnej pracy,

Gdy chcem w szczęściu żyć!
Bośmy jednej Matki dzieci,
Którą w wojennej zamieci 

Dotknął losu sios!
A więc, Bracia i Rodacy,
Łączmy się do wspólnej pracy!

Zmieńmy Matki los!
Z serc wyrzućmy liczne wady,
Co nam jak ohydne gady 

Duszy toczą rdzeń!
Precz z niezgodą i ciem notą,
P recz z p jaństw em  i m artw otą.

Bo dziś — działań dzień!
Złączmy zatem — serca dłonie.
Wówczas zorza nam zapłonie

Wśród gwiaździstych dróg!
Pierzchną nieszczęść czarne gońce,
Błyśnie nam zbawienia słońce;

Szczęście da — Sam Bóg! —
Ks. Józef Janiszewski.

«gieiiEi3fe8'iw»w>tłwałi:yeiHtmiiriw i miw> ».m i ■ mira

Jeszcze dziś
zapisać można „Nowego Przyjaeiela Ludu1', 
trzeba się tylko udać na najbliższą pocztę. 

P rzed p ła ta  n a  m arzec  w y n o si:
z odnoszeniem przez pocztę mk. 1260
w ekspedycji bez odnoszenia ' „ 1106
w ekspedycji z odnoszeniem „ 1 2 0 0
pod opaską w Polsce „ 2100
pod opaską we Francji 2 franki,
w innych krajach 100 procent drożej. 

Pojedynczy egzemplarz 100 mk.

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki.

Poaiedziłttk 26-ge latef* Matgoraata.
Wtorek 27-go „ Anter p f. m„ Prokop w.
Środa 28-ge „ Roman op.. Rufin m.

(Peliks pp. w.
Wiek ód steńea o gada. 6,56 Zachód 5,38

„ „ •  „ 6,53 „ 3.32
„ „ •  „ 0,33 „ 5,3.3

MłBJSCOWA.
— Octrceftłaie! Od paru dni kręci się w oko

licy Kępna niejakiś Krasiński ze Lwewa, podając, że 
okradziony zoita) w pociągu i brak mu środków na 
dalszą drogę do Lwewa. Udało mu się w ten sposób 
wyłudzić od kilku obywateli kilkadziesiąt tysięcy marek 
i jak sam donoszą, w dalszym ciągu uprawia swe 
niecne rzemiosło. Ostrzegamy przeto, by nie dawano 
wiary jego kłamstwom, gd>ź ma .się tu do czynitnia 
ze zwykłym oszustem. Najlepiej oddać go w ręce 
policji.

— Przebudowa gazowni, jak się dowiadujemy, 
gazownia kępińska w najbliższym czasie ulegnąć ma 
gruntownej przebudowie. Istnieje ona przeszło 4* lat 
i dotychczas poważniejszych reparacji nie czyniono. 
Przybyły specjalnie w celu zbadania częstych niedo- 
magań gazowni inżynier orzekł, że przebudowa jest 
konieczną i dalsze korzystanie z urządzeń gazowni 
grozi zupelnem zawaleniem się takowej. Piece np. są 
tak nieszczelne, iż miasto traci około 40 procent gazu, 
co przy coraz zwiększającej się konsuincji, przynosi 
miastu poważne straty, pozatem często produkcja nie 
może sprostać zapotrzebowaniom.

— K em ufttkat t  poczty. Aby publiczność wpła
cająca pieniądze przy okienkach pocztowych megte 
być szybciej odprawiona przyjmuje poczta pieniądz* 
wpłacano w kwotach ponad 56009 mk. tylko ttale^rcfo- 
poukładane i w^opaski zaopatrzone.

— Podwyższenie abonam entu rozmów tele- t 
ieuiczeych m iędzym iastowych. Z dniem 1 kwietnia 1 
I92ł r, podwyższa się na mocy rozporządzenia Mtiń- * 
sterstwa Poczt i Telegrafów z dnia 5 bm. L. de. 
i286V! naieżyteści abonamentowe, a z dniem 15 lu
tego 192S r. opłatę za rozmowy telefoniczne mlędzy- 
miastswe według poniżej umieszczonej tabelki: a) na f 
Ieżyiość abonamentów* kwartalna wynosi w sieciach |  
telefonicznych da SC abonentów 75 tys, m . od 5! ! 
do 160 absnentów 126 tys, mk., od 101 do 2e0 a b o - ; 
nentów 150 tys. mk., od 201 do 500 abonentów Idfr 
tys. mk., od 501 do 1000 abonentów 210 tys. mk., od : 
1001 da 5000 abonentów 240 tys. mk., od 5001 do 
20 006 abonentów 270 tys. mk. b) Opłata za jednasikę
3 minutową rozmowy międzymiastowej wynosi na od- .. 
iegiość do 25 kim. po 1200 mk, na odległość do 56 
kim. po 2490 mk. na odległość do 105 kim.
3609 mk. i za każde dalsze 100 kim, po 1800 mk. 
c) Za rozmowy pilne pobiera się opłatę potrójną, -, 
Abonenci, dla których podwyższone opłaty nie będą 
dogodne, mogą wypowiedzieć abonament 2 tygodnie 
przed 1 kwietnia 1922 roku.

— Ctężkia chwile dla paakarzy, jak się do
wiadujemy, skonfiskowano w tych dniach właścicielowi 
mleczami w Trębaczowie kilka centnarów sera, m aga-' 
zynowanego w celach spekulacyjnych. — Również 
pewnego rzeźnika z Kępna skazano na 100 900 m k .1 
grzywny za m:przestr.eganie przepisów o walce z lichwą u 
i drożyzną.

— Pokwitowanie. Na ręce Magistratu złożył 
p. Józef Adamski z Kępna, skład koioujalny i żelata, ’■ 
Rynek 33 — 105 000 mkp, dla biednych bezrobeczych . 
naszego miasta. Czyn naśladowania godny! Dalsze ; 
ofiary przyjmuje Magistrat. W imieniu biednych ser
deczne „Bóg zapiać!’ Magistrat. T. Godzina.

— Pokw itow anie Ks. preb. Nowacki ofiarował ■ 
dla biednych 130 bochenków chieba z okazji swogo | 
25-letniego jubileuszu Kapłaństwa. W imieniu bied-- ', 
nych serdeczne „Bóg zapłsć“. T. Karłowska, oddział 
Czerw, Krzyża.

— Na krom kę chieba. Zamiast kwiatów ku i 
uczczeniu Księdza proboszcza I. Nowackiego z okazji 
25-ietniego jubileuszu Kapłaństwa odebrałam ott j 
pp. A. R 60 tysięcy' mk, pp. Łęccy 20 tysięcy mk. 
Razem 80 tysięcy marek. Dziękuję serdecznie w imię- J 
niu biednych. T. Karłowska, oddział Czerw. Krzyża, : :

— Pokw itow anie. Dla kuchni biednych ofiaro- 1 
wali: Dcm. Myjomice 1 wóz ziemniaków, 1 wóz brukwi, . 
Dom. Siemianice o worków kapusty, p. Br. Piechowiak
1 centr, mąki żytniej, p. Wunsik z Olszowy 20 cer.tr. 
ziemniaków. Szlachetnym ofiarodawcom w imieniu . j 
biednych serdeczne , Bóg zapiać." Dudzińska, Gdańsku

szafarki.

Z Poznania.
— Żyd zdrajca Za zdradę stanu odpowiadał 

przed sądem wojskowym w Poznania żydziak Teodor 
Sachs, były starszy szeregowiec 29. pułku strzelców 
konnych, załogującego w Kaliszu. Podczas najazdu ,' 
bolszewickiego, w lecle roku 1920, a więc w czasia 
najkrytyczniejszym dia kraju, dostawszy się do niewoli „ 
bolszewickiej, wst,,pil Sachs do milicji so.vjeck.iej
i wysługiwał się Sowietom zs szkodą dla Polski. Przy 
wymianie jeńców wrócił do kraju. Tu wyszła na jaw , 
zdradziecka czynność Sachsa, wobec czego go aresztu- , 
wano i stawione przed trybunał wojskowy. Postępu- t 
wanie dowodowe potwierdziło całkowicie momenty , 
zawarte w akcie oskarżenia. Trybunał zasądził zdrajcę 
na 7 lat ciężkiego więzienia.

—- Poseł niemiecki Graebe oskarżony o zdradę 
Państwa. 11 Izba Karna Sądu Okręgowego w Po
znaniu zwróciła prokuratorji akta sprawy przeciwko po
słowi mniejszościowemu Kurtowi Graebe‘mu i tow. 
celem wysłania ich na ręce Marszałka Sejmu. Uchwała 
Sądu domaga się wydania wymienionego posła wła
dzom sądowym. Poseł Graebe jest oskarżony o or
ganizowanie w latach 1919 i 1920 łącznie z 1T Niem
cami z Poznania, Bydgoszczy i Torunia akcji antypań
stwowej, zmierzającej do oderwania ziem zachodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Z całej Polaki.
— Echa olbrzymich nadużyć w łódzkiej kasto 

chorych. W końcu stycznia br. ujawniono w łódzkioj 
kasie chorych malwersacjo popełnione przez 2 arzędnl- 
ków: Cieślika i Zajączkowskiego, Według dzienników 
łódzkich zdefrandowana suma wynosi 100 miijenów 
marek. Policja śledcza wydelegowała do Berlina jednego 
z urzędników, który ustalił, że defraudanci udali się
5rze« Hamburg do Buenos Aires. Za pośrednictwem 

enata hamburskiego i tamtejszych konsulów polskiego 
i portugalskiego powiadomiona droga radiotelegraficzną 
kapitana okrętu, na którym mieli znajdować się de
fraudanci oraz policję w Lizbonie! Defraudanci zostali 
aresztowani w Lizbonie.

— Oficer - żyd z fałszywym paszportem.
W Luzinie przychwyciła policja państwowa dnia 11 bm. 
w pociągu jadącym w kierunku Niemiec, oficera pol
skiej armji po cywilnemu, który na fałszywy paszport- 
chcial jechać do Niemiec, jak stwierdzono był to 
oficer wyznania mojżeszowego. Ciekawe, w jakim 
celu oficer- izraelita podróżował do Niemiec po cy
wilnemu na Fałszywy paszport!



. | '? — W ybryk} dsleriaw ców  ik n l t« k lc k .
h ' 'Jf uhiegiy piątek ohłożyła Felicja Państwowa w Choj- 
t ]i |i -licach aresztem 8 ceatnurów ryb, ponieważ nie miały 
'' , [twe należytej wielkości Rybv te, przewalcie małe

jeziera państ- 
Nieraitr, który

iż niezadługo fcedzie zniewolony opuścić 
iliicrfawę, wyrządzą Pińfiwu ogremne szkody, uży
wając zbyt gęstych sieci do łowienia ryb, nieodpo-

Ukosie i płotki, pockedziły z bliskiego 
n ’i’1 jWewage, którego dzierżawcą ma być

P-'
ki

-.Uiedsicb jeszcze na pakarw Ryby te sprzedano
.v Chojnicach ludności ab tjie j po 10 ®arek za funt,

!?Jv.v ,

i ''

ji;V

(Li

!h!

j»*y. za te pieniądze pokryć koszta zwózki. Ryby miały 
:<ójść do Warszawy ula żydowskich paskarzy na 
■••en erwy.
ji — W yrodny syn. 17-lct»i chłopak chałupnika 
Mielcarka z S- b-aikowa mszcząc się. U  go ejciec 
jekrrsł, p< ćpa i w bi ły dzień zagrodę redzinną. 
^prawcę areszt# r ano wraz z księgą, z którym wspólnie 
(dokonywał różnych kradzieży.

Miastu w walc* z drożyzną. Magistrat w. 
IRańeasia zwrócił się do zarządu związku miast o pod 
*?•:* kroków u czynników miarodajnych, by wydały 
iu-e szereg skutecznych zarządzeń w sprawie welki 
? dr*fy?.ną. Za najważniejsze z tsk>ch zarzadreś a a -  
|;»istrr t trt. Radomia uważa: 1) bezwzględny zakaz
» r y z t i  artyŁitłó-.-- p-erwszi-f potrzeby zagranicę; 2) 
^niesienie w art. 7 uslawy z dnia 5 sierpnia 1 #22 roku 
ibrkjt, zwalniającego producentów rolnych ed odo#- 
‘Wiedzialneścl za pobieranie nadmiernych ren za pre- 
'liukty; 3) wypracowanie przez organy rządowe rozpe* 
‘rad-enia wykonawczego do ustawy z dnia 5 sierpnia 
.1922 r. w przedmiocie zmian w ustawił z dnia 2 lipca 
1920 r o zwalczaniu lichwy wojennej.

Beatja ludzka pod wpływem elkehols. 
jW S kfl likach obok Lwowa zdarzył się wypadek, który 
W o p .i.ścb  swą mrozi wprost krew w żyłach Pe- 
ćeernym sprawcą zbrodni je?f tamtejszy chłop Pietr 
Uewaiczyk. który zamordował w teestjalsfci sne«óh, 
'■ęsląc w stanie pijanym, dwoje własnych nieletnich 
jizieci, a pośrednie siał się sprawcą śmierci swej żony. 
jMordtrca wybrał się onegdaj do miasta, by sprzedaż 
Ir ,ai*, a po dokonanej sprzedaży wstąpił do jednego 
■i szynków, gdzie przepił część pieniędzy poczęta wrócił 
<L> domu. £*na jego była właśnie zajęła kapaniem 
.;i!k«n:-.stoniiesięczaego d.decka w balji.’ Kowalczyk, 
t  jasy, "czczą) z nią awanturę, w e/zsie której bank- 
«»>ty, jak!# miał ze sprzedaży koni rzucił na zisrrrą 

por wawszy za siekierę JirlaJ rzucić się z nią na 
tię. Ta przerażona, wyb.egia z chaty i zaczęła wzy*

z w

srać ratunku, a pijanica wybiegł w ślad za nią T' 
utar.m pozostawione w balji dziecko utonęło we wo- 

Drag>e dziecko, kilkuletni chłopak, ujrzało Je
na zt»mi banknoty poczęło się nie* i bawić, 

irżyczem je podarła w strzępy. W tym mstfencle 
t-w.! yV, »ie mogąc dogonić swej żony, powrócił, 
iijiz '5/.y c« s'ę stało z pieniędzmi, z wś:iei!»ści 

i : k vzjrł do dziecka z titkie.-ą, zadał mu kilka 
:ifSóvs, odcinając mu przy tern obie nogi ad reszty 
: L śaW, że chłopak r.« miejscu wyzioaąt ducha. 

.Watka, powróciwszy d« izby, ajrzsła dzieci swe martwe 
jedne utopień*, > riiegie zmasakrowaee cii ewnl

Jif jbełtkryj Okropny (en widok podziała! na nią tak 
iforamiiąco, że padła martwa,na ziemię rażona apo- 
jlrksią Mordsice, króry naorawde zasłuży* «nUte na

mian* bestji w Indzkiem dele, pałicja ansztewaia ja ? 
i odstawiła de więzienia sądu karnej* we Lwowie.

— KebUta - szpieg przed etądeat. Dala i9 bm. 
rozpeczęła się przed trybunałem karnym vye Lwewic 
rozprawa przeeiw Faaay Bittner, ur, i*6* m  Śląska, 
obywatelce Rzeczypospolitej aastryjackiej. byłej właści
cielce zakładu aaukswego we Lwowie. W ezssie 
inwazji rosyjskiej sa Galicję WsshodBią w latach 
1914 i 1915 była «ea we Lwowie i po penewaem 
wkroczeniu wojsk austriackich odegrała v/ie!ką rolę 
jaks desssicielka. Na liście osób podejrzanych wy
mieniła m. i. arcybiskupa Bilczewskieg*, byłego na
miestnika kr. PiaitUkiego, prezydenta miasta śp. dr. Rut 
kowskiege, wiceprezydentów dr Stafcla i dr. Schlaibera. 
Wszystkich tych ebwintła o rusofil izm, pozyskiwanie 
stronników dla rządu rosyjskiego, sprzeniewierzenie, 
13 isiljenów rubli, danych przez rząd rosyjski komi
tetowi ratnnkeweise, wielu osobom zarzaciła kompro
mitując* machinacje z Rosjanami, szpiegostwo, wyda 
wanie planów rnestów, a rzędów telegraficznych, pod
ziemnych kabli, zorganizowanie tajnej poczty itp. 
W sądzie śledczym wojskowym przed trybunałem pn
iowym i kemtndą miasta we Lwowie składała kilka 
krotaie fałszywe świadectwa przeciw. ssoSsok przez 
siebie demmejowanym, W  ręka 1921 stawiała Fanny 
Diitner opór komisarzowi magirtrato p r  > wykonywaniu 
jego arzędwwaaia odezwała się pogardliwie * polskim 
korpusie oficerskim i pedcficerskim *raz e sądzie 
wojskowym. Wreszcie publicznie wyraz da się o Pa 
lakach i o rządzie polskim: zbyt dłaga ta panami me 
będziecie. Poiska wnet się rozsypia a potem nastąpi 
Austria, śledztwo sądowe wykazała heipodstawność 
denuncjacji Fanny, Dlttner. Oskarżona była dłużsiy 
czas więziona i w ty m czasie podda?® ją sfcserwacj; 
w zakiadiie obłąkanych. W rezultacie uznano ją za 
zdrową umysłowe i wypuszczono .a kancją Rozprawa, 
ii© której powołano 66 świadków, potrwa około 2 tyg.

— Żyd w  opałach. W „Dziecnłkn CkejsicJm** 
czylardy; Palicia Państwo wa obłożyła aresziem t u te»- 
szumu właścicielowi rał.aa moterowego p P ii*>>zt2kt« 
mu, żydowi, przeszła S90 ctr. żyta i pszenicy, gdyż 
istnieje pod jrzenie. iż uprawiane były jzk eś tre .sakcje 
owem zbożem. Jeżeli sprawa rzeczywiście na j.rawdzi* 
polega, to można tcrr.K ijlko przyklasnąć, gińż ów 
żyd Połenetzki- stał się wogólt w ostatnia czaił* 
prawdziwym dyktatorem cen mąki i ckleba w Pucku 
i okciicy Mąki tutejsi piekarz* ed niego wcale nic 
kupowali, gdyż b* ła lich* i czarna, zaś dobrą mąkę 
p. F wywozi! de Gdzd,ka ! innych ckoiic Ży i Po- 
Itnti.iki pował podobno uk: dobra mąka dla 
braci N i.*  ów i żydów, a i i ;ba. czarna Lir? geja 
Polaka.

— Tsjeainicze bosaka W gmachu uniwersy
tetu warj.-nwskiege na Krakowrb(-« Pn en mieści u 
Stróż zoalacł w piw, i.y bombę w f.;m  • watei, 
i-.cz bez zapału. Ode o- więc ją n .tychmusi a t  kz.i:- 
celarji zs.iząou gmacb-i. Wezwana natychmiast policja 
stwierdziła, że bomba wikettk brak u zapału nie ‘grozi 
eksplozją i zabrała ją z« sobą.

czere® w jednej z dzieł ule raiasta do-azłe i> 
wegs zajścia atiezaego, w które® wzięte *dab*«
30 osób. Radie także kilka strzałów, jeden t 
został zabity, 2 ciężko zranionych. Wypadek 
woła! wielką sensację i jest przedmiete* 
catej prasy. Niektóre pisma poniedziałkowe 
*stro krytykują r2ą<i zarzacając mu eartyja«*t 
chistyczną, oraz to, źo n* wzór Niemiec zaczjd |

. ryzewać ludność Prezydent policji Schubert i |  
wydać odezwę z wezwaniem de watczącyck r  
streoaicłw do spokoju i zaniechania terror*.1- 
dzielę aresztowano 12 monarchistów,

— Niesłychane bezpraw ie nUrnisckii 
12 hm na ttacii Hatn ve pociągu pespieszły®! 
cym z Berlina da Koionji, pwlUja niemiecM*** 
dwóch soirdiicb kurierów dyoiomaiyczr.yih 0 
chsrdt’a i Sadowskie*©. Zostai* oni p’<W* 
również ich bagaże dyplomatyczne, ścisłej rewm '~~- 
czem chciano im odebrać pocztę dypiomatyczM (■ 
C2*sS niesłychanej rewizji policja niemiecka BKJ1 
wywala się w niezwykle brutalny sposób, lżąc1 ““u* 
kurjerćw, a następnie przetrzymała ich PfZtl 
godzin w 'ares'de i dopiero zostali wypusr*1 
interwencję komendanta miasta, Należy zaz»® 
nasi kurjerzy pesiadaii wsz,::tki* papiery w r" 
p»orządku.
---------------------------- --— — —n  |

Odpowiedzi redakcji- ^
— P. Łęckseaia, List zamieścimy p®^1 

kiera, że P. zgodzi się na podpisanie j'«g®̂
nazwiskiem, gdyż ni* wszystkie pernszane rpr?‘ tia 
dzają się z istotnym stanem rzeczy, a redaM1̂  
wiedział naści za nie brać si® raoż*.

i i s ł f i a  z f e a ż e w a  w  P e z n a n ^
rzędowe nottwaoia a *b. 23. rttigc łf-JH- , 

sił ś8C kg. w ładsttóacb vrsigoa«wy« 
8a tyn h.Rłi.aiit ceny rfe*wnie:

Z® św iata.
— K rw aw ©  w a lk i  K i» a * rc k ifit« w  /  a c c j s ł a t a

t\ Walki nK-aarehist*w z *Ovjaiis{aaii prz ki^raią
/ Wi^ri *• «r.?» • r '\7 ' Ko * , ip

Żyta 
Pazeaiftp. - 
Jfczmiea brow. -
Owies -
Mąka ży*ui» 70*/* -
Mąłia pszenna 
Ospa żyitia -
Ospa Esaeti&a 
Gr*cii polny 
Groch jadalny 
Seradela 
Tatarka
Lnbin nieb. iólty -

Szczupit dowazy, popyt * żywiony

ąeieoijkscj,
iasij

i*ą<- -'k 
1 uoofl}- 'lsce
iici,o<»'
s » > -

bspłijobi**''

Kurs giełdy w arszaw skiej.
z  dnia 24. 11M r.

HmLii-y iii. Zjevla&r,z,ftttyclł 
funty angielek;® -
Franki francuskie - -
Franki belgijskie 
franki szwajcarkie •
Marka nietcetka gotówka 

wypłata
Korona tz tska - 
Kor&na anatrjacka 
1 robei zloty -
1 r*beł srebrny

Tesd^uefa ruoc&a.

rtimejszew Szan. Człenkom da wiu-Podąjemy 
domośti, iż

skład m ieszczący się  dotychczas 
w  rynku w dom u p. Jasiń sk iego ,

zostaje

p r z e n i e s i o n y
Gd poniedziałku, dnia 26 litego lir. również 
w  r y n e k  9 dom p. Kupczykowej

dawniej Działoszyński 
Skład ten będzie prowadzony nadal w tej sa

mej mierz* jak dotąd.

„ZG O DA" S p .S p .n F W  K ępnie-

i

m

D o b r a  k r o w a
jyysoko ęielna zaraz na sprzedaż.

W. Paw lak Kępno, 
ul. Szkolna 354.

5 i ! J I | E i
do  g o s p o d a r s tw a
potrzebna na probostwo.

Gdzie, wskaże eksp. W. 
P. L. pod nr. 224.

P o k ó j
um eblow any 

o* z iru  tub 1 marca do
wynajęcia.

Odzie, wskaże ekap. N. 
P. L pod nr. 221.

OBELGĘ
rzuconą na

p Stefana Wojcłscłiawsitlego
z Szklarki miel.

niniejszem odwołuję.
M. K.or*!ger,

222 Szklarka miel

Stanisław  OiwonkowsK

W ielk i obrót - caały z y t k !

;)!if
*Pr,

skład bławatów
K ęp n o  - R y n e k  33. d.p.k.ięa sic

Materjafy męskie i damskie

Perkale —  Muśliny —  Wento 
Zefiry - Płótna -  Intoty 

Pościbiowe - Ceraty 
UszBlkle podszawk).

j«;

Formularze do dziennika
I poleca

Irukarnia Suśikowa w Kępnie.

Konfekcję
męską

w wiaikiui wy*«rr,e 
p o  iaaicb moacti 

jialaca

Hiktir CekubM,
darni. BttSil ŁBtłfl. 
Uiawaty -Kaufafcci* 
- Artjkily H ł»kic- 
(S l i t lk u t .

KSPfl* {Razi;)
RYKltK i*.

W ięk szą  ilość

sm oły
ma do sprzedania

M agistrat w  Kępnie.
Pierwszeństwo mają obywatele miasta.

Książeczki podatkowe
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

Hu.zuk ud zur.z cz jitę  i uczciwą

d z i e w c z y n- t iido pomocy w gozpodarstwie, która troizk? j I 
oia rozumie zâ  wysoką p.u.ją, Osoblit* 1̂ q!> ij “’
uprasza się. Dobry zwiąiak kolejowy .

M leczarnia Parowa >•
22ł paw. Kępuo.______ __ y  ^

Fortnularze do wyborfiw so®|'« 
Rady gminny

aabywać można
I

h .

w Drukarni Spólkowoj w m


